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Sprawozdanie
Koinisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu W ydziału krajowego 

o krajow ych niższych szkołach rolniczych.

W  kraju  naszym  praw ie w yłącznie rolniczym  brak szkół rolniczych był bardzo dotkliwym , 
a jeżeli w kierunku w ykształcenia rolniczego w łaśc ic ie li w iększych posiadłości, rządców dóbr 
i oficyalistów szkoła wyższa w D ublanach i średn ia  w Czernichowie przynajm niej w części za ­
dość czyniły  potrzebie — to już jedyna tylko do osta tn ich  la t is tn ie jąca  obok zakładu Dublaiiskiego 
niższa szkoła rolnicza t. z. „szkoła parobków", obliczona na 36ciu uczniów z 3 -le tn im  okresem  
nauk i w żadnym  razie nie mogła zaspokoić potrzeby dostarczania pomocników gospodarskich — 
karbowych i t. p. a o w ykształceniu pewnej liczby sam oistnych gospodarzy w łościan  nie m ogło 
być mowy. N iew ątpliw ie przykład dobrego i rozum nego' gospodarstw a na obszarach większej 
w łasności —  dobrze oddziaływ a na sąsiedn ich  gospodarzy w łościan  i ich sposób gospodarow ania, 
to jednak  z jednej strony tak ich  gospodarstw  w iększych n ieste ty  dotąd w kraju  naszym nie dosyć 
jeszcze w iele, a z drugiej strony, zasadniczy opór w łościan naszych w przyjm ow aniu zdobyczy 
postępu, kulm inujący w znanej m aksym ie : „jak ta tuś gospodarow ał tak ja  i syn mój gospodarować 
będziem y“ czyni postęp w w łościańskiem  gospodarstw ie rolnem li tylko za pomocą przykładu 
w iększych w łasności zbyt pow olnym , aby się nie należało obawiać, że nim on dotrze do szer­
szych okolic kraju, to tym czasem  z każdym  rokiem  kraj będzie m niej produkował — będzie 
uboższym —  nędza będzie coraz straszliw iej rozpościerała  swoje panow anie.

Tej piekącej potrzebie energiczniejszego i szybszego oddziaływ ania na podnie­
sienie gospodarstw  w łościańskich n iew ątpliw ie uczynią zadość szkoły niższe rolnicze, których 
otw arcie w szczupłej w prawdzie liczbie trzech —  co na kraj tak w ielki jak  nasz zupełnie 
nie je s t w ystarczającem , jed n ak  z żywem  zadowoleniem  powitać należy jako początek 
tak  nieodbicie potrzebnego dzia łan ia  w tym  kierunku, ale dla tego też kom isya gospodarstwa
krajowego nie może się zgodzić z zapatryw aniem  W ydziału  krajowego pod ustępem  IY. „spra­
w ozdania" w yrażonego jakoby: „ponieważ układy z gm iną Krosno o założenie czwartej
z rzędu a drugiej w zachodniej części kraju  niższej szkoły rolniczej nie doszły do skutku,
jakoteż w obec reskryp tu  c. k. M inisterstw a rolnictw a z dnia U . S ierpnia b. r . 1. 9.695/1.096 — 
nie dającego wrzekomo nadziei uzyskania w najbliższych kilku  latach subwencyi państwowej
na założenie niższej szkoły rolniczej, „wypadło na razie zaniechać w ykonania pro jek tu" —  bo 
najprzód i w innych m iejscow ościach zachodniej części k raju  naszego ofiarność pryw atna się wy­
raźn ie  zaznacza jak  n . p. w Nawojo .e j, gdzie jak  św iadczy deklaraoya złożona w ak tach  W ydziału 
krajowego pp. Edward i śp. Edward Adam  hr. S tadniccy 3.000 zł. na założenie szkoły niższej 
rolniczej tamże ofiarowali i fundacya stypendyjna Jaroscha z Nowego Sącza w kwocie k ap ita ­
łow ej 2.000 zł. zapewnioną się z ła je  —  bo dalej mimo że c. k. M inisterstw o w wyżej wspomnianym 
reskrypcie uzyskanie subwencyi państw ow ej w najbliższych kilku la tach  czyni problem atycznem  —  
to w obec notorycznej potrzeby założenia tak ie j 2giej szkoły w zachodniej części kraju,
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która się m ianow icie i tą, okolicznością uw ydatnia, że do odległych szkół w Jag ie ln icy  i H oro- 
dence uczniowie z zachodniej części kraju  się zgłaszają, jak  to w ykazują odnośne spraw ozdania, 
a m ianow icie prócz n ieprzy ję tych , k tórych przynależności do poszczególnych powiatów nie wy­
kazano, uczęszczało do szkoły w H orodence 2 uczniów z pow iatu Jasielsk iego , zaś do szkoły 
w Jag ie ln icy  z krośnieńskiego 1, z Jasielsk iego  4, z łańcuckiego, ropczyckiego, krakowskiego i b iel­
skiego po 1. W  obec tego, że kraj nasz pod względem w ykształcenia rolniczego stosunkowo w ię­
ksze ma potrzeby jak  inne k raje  koronne a mimo to niestosunkow o nisko ze skarbu państw a 
by ł i je s t na te cele dotowanym , a m ianowicie dotacya ta  w ynosi ogółem na szkołę wyższą 
i niższą i kurs gorzelnietw a w D ublanach, na zakłady Czernichowskie szkoły leśnej i w szystkie 
3 niższe szkoły rolnicze rocznie 25.500 zł.; dotacya zaś państw a przyzw alana corocznie przez 
W ys. Radę Państw a na zak ładan ie  i u trzym anie krajow ych zakładów  rolniczych, na środki n au ­
kowe i stypendya i naukę dalszego kształcenia p rzedstaw ia się wedle odnośnych prelim inarzy 
państw ow ych jak  n as tęp u je :

w roku 1873 — 170.000 zł. w. w roku 1880 —  151.000 zł.
„ „ 1874 —  215.000 „ „ „ „ 1881 — 193.000 „
„ 1875 -  233.000 „ „ „ „ 1882 —  191.000 „
„ „ 1876 —  228.000 „ „ „ „ 1883 —  193.000 „
„ „ 1877 — 199.000 „ „ „ „ 1884 — 191.000 „
„ „ 1878 —  166.000 „ „ „ „ 1885 — 191.000 „
„ „ 1879 —  155.000 „ „

Jeże li się zaś z kwoty tej w yłączy dotacyę na zak ładanie  i pierw sze w yposażenie 
szkół rolniczych, wynoszące w osta tn ich  latach  30,000 zł., a na tom iast doda tigurujący w ty t. 
2. e ta tu  M inisterstw a rolnictw a w ydatek na państwowe zakłady  naukowe i dośw iadczalne, jak ich  
k ra j nasz zupełnie nie posiada, w kwocie 85.920 zł. a po odciągnięciu dochodów tych zakładów  
(20.272 z ł.) w kwocie 65.650 zł. rocznie, to okaże się, przyjąw szy za podstaw ę obliczenia p re li­
m inarza z roku 1885. w ydatek roczny ze skarbu państw a na zakłady rolnicze 226.650 zł., z czego 
na nasz kraj przew ażnie rolniczy, przynajm niej 1ji  część t. j .  okrągło około 56.000 zł. przypaść 
by powinno, to nie zdaje się być wykluczoną nadzieja, że toż c. k. M inisterstw o da się może 
nak łon ić  do ustąpienia z zajętego stanow iska w te j spraw ie.

Gdy wreszcie W ydzia ł krajow y z uznania godną energ ią  pomimo trudności nastręcza­
jących  się także przy założeniu is tn ie jących  niższych szkół rulniczych, założenia tychże w sto­
sunkowo dość krótkim  czasie dokonał, przeto na podstaw ie powyższych motywów kom isya gospo­
darstw a krajow ego do dalszego energicznego dzia łan ia  w kierunku jak  najszybszego zrealizow a­
n ia  pro jek tu  założenia drugiej szkoły niższej rolniczej w zachodniej części k ra ju  i ponow ienia 
starań  w uzyskaniu stosow nej na ten  cel subw encyi ze skarbu państw a W ydział krajowy jak  
najusiln ie j zachęca.

W szystkie te dotąd istn ie jące  3 szkoły niższe ro ln icze, jakkolw iek do jednego  i tego 
sam ego celu zdążają i m niej w ięcej jednak i m ają program  nauki, ze względu na m iejscow e wa­
runk i różnią się pom iędzy sobą i ta k :  Szkoła w R obiern icach  z 2-letn im  tylko kursem  nauki, 
bez w łasnego gospodarstw a, tylko z ogrodem kilkom orgowym  przytykającym  do zakładu , jako 
pole dośw iadczalne, szkoły w Horodence i Jag ie ln icy  z 3-letnim  kursem  nauki jednak  pierw sza 
z n ich  tylko 6-morgowym kaw ałk iem  pola, 2ga zaś z gospodarstw em  sam oistnem  o 24 m or­
gach pola.

W  R obiern icach  więc ze względu na krótkość czasu trw ania nauk i p rak tyka  gospo­
darska  ograniczać się m usi jedyn ie  do tego, by służy ła  jako objaśnienie dla szkolnych wykładów; 
w Jag ie ln icy  gospodarstw o w łasne szkoły bezw ątpienia dostatecznie zająć by winno czas uczniów, 
zbyw ający im od w ykładów  szkolnych; w jed n e j tylko H orodeńskiej szkole w braku dostatecznie 
w ielkiego w łasnego gospodarstw a i jak  się wyżej w spom niało, 3 -le tn im  kursie  nauki, m ogliby i pow inni 
naw et uczniow ie na przyległych gospodarstw ach, o ile się po tem u sposobność nadarzy, w ykony-
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wać roboty gospodarskie, naw et za zap łatą . W  każdym  jednak  razie K om isya gospodarstw a k ra­
jowego nie sądzi, by zarobek ten  pow inien być koniecznie uzyskiw anym  i by m ógł być znacz­
nym, lub też by we w szystkich szkołach jednakow o był traktow anym , a już w żadnym  razie 
z góry żadna naw et przypuszczalna cyfra dla tego zarobku postaw ić się n ie da i dopiero później­
sza prak tyka wykazać może, czy i o ile zarobek ten  da się cyfrą uw idocznić w budżecie krajow ym .

Pomimo to komisya gospodarstwa krajowego z całym  naciskiem  podnosi ważność wyko­
ny wania przez uczniów w każdej szkole rolniczej niższej, o ile tylko czas na to pozwoli, praktycznych 
robót gospodarskich, po ukończeniu bowiem szkoły winien tak i uczeń koniecznie być zupełnie 
teoretycznie i praktycznie przygotowanym, czy to do objęcia z zupełnem bezpieczeństwem  w ła­
snego małego gospodarstwa rolnego, lub też zajęcia m iejsca pomocnika gospodarskiego przy gospo­
darstw ie wiejskiem większem.

S tatu tam i tych szkół między innemi w arunkam i przyjęcia zgłaszającego się do szkoły, 
jest wymaganem ukończenie szkoły ludowej z dobrym postępem  i przy badaniu tego warunku 
z całą ścisłością postępować należy — nie może bowiem i nie powinien uczeń szkoły niższej rolni­
czej tracić  czasu na naukę czytania, pisania, rachunków i t. p. przedmiotów, które w szkole 
ludowej dostatecznie posiąść był powinien i nauka w tych przedm iotach winna się ograniczać tu ta j 
tylko do nabycia większej biegłości i rozszerzenia niektórych pojęć, w zastosowaniu do potrzeby 
i wieku uczniów.

Z drugiej zaś strony ściśle baczyć należy, aby i przedm ioty zasadnicze i zawodowe 
w takiej tylko m ierze i w takiej rozciągłości udzielanem i były, o ile tego konieczne potrzeby 
mniejszego rolnika lub pomocnika gospodarskiego wymagają, jakoteż o ile one przy tym  stopniu 
przygotowawczego w ykształcenia, jakie uczniowie przyjęci do zakładu posiadają, wykładane z po­
żytkiem  dla nich być mogą, w żadnym zaś razie nie należy dopuszczać, by poszczególne przed­
m ioty zbyt szeroko były traktow ane i um ysł ucznia niepotrzebnym  balastem  obciążano, ja k  n. p. 
form ułkam i chemicznemi, lub wywoływano zamieszanie pojęć w umyśle nieprzygotow anym  w ykła­
dem n. p. anatom ii porównawczej i t. p. i w  tym  też kierunku K om isya gospodarstwa krajowego 
czuje potrzebę zwrócenia uwagi W ydziału krajowego na jak  najściślejszą i najdokładniejszą kon­
trolę, k tóra dosyć często w ciągu kursów tak  przez kuratoryę szkół, jak  przez W ydział krajowy 
przy współudziale ludzi fachowo wykształconych, św iatłych i doświadczonych rolników wykonaną 
by być winna, jak  też w ogóle gorliwsza opieka w szystkich powołanych do tego czynników nad 
tym i m łodymi zakładam i je s t wskazaną. Mimo tego wszystkiego z zupełnym spokojem nie można 
będzie patrzeć na rozwój tych tyle pożądanych i pożytecznych zakładów i oczekiwać skutków ich 
działalności, dopóki nie będą one m iały oprócz zdolnych i z pełnem poczuciem obowiązków i po­
wołania swemu oddanych nauczycieli także i dobrych do wysokości ich potrzeb zastosowanych pod­
ręczników naukowych, i o takie też podręczniki W ydział krajowy postarać się winien tern rychlej, 
ile że w przeciwnym razie i ta  dostatecznie sciśła powyżej wzmiankowana kontrola i opieka w wska­
zanych kierunkach je s t praw ie niemożliwą.

Przechodząc do sprawozdania o poszczególnych szkołach niższych rolniczych, Komisja gosDO- 
darstw a krajowego nie spełniłaby swojego obowiązku, gdyby z należnem nie wspomniała uznaniem 
nazwisk tych szanownych obywateli, którzy szlachetną ofiarnością i patryotycznem  uczuciem w zna­
cznej mierze przyczynili się do założenia i wprowadzenia w życie tych tak  pożądanych i potrze­
bnych dla k ra ju  naszego zakładów, a mianowicie P P . Wgo H erm ana Lindenwald Czecza dla 
szkoły w Kobiernicach, J . Wgo K arola hr. Lanckorońskiego dla szkoły w Jagieln icy  i J .  Wgo 
Jakóba br. Pomaszkana dla szkoły w Horodence.

I. K ra jow a  szkoła niższa w Kobiernicach , jak  to szczegółowo wskazuje odnośne sprawo­
zdanie W ydziału krajowego, po uzupełnieniu i ukonstytuowaniu się kura to ry i i obsadzeniu tymczaso- 
wem posady kierownika zakładu i posady nauczyciela fachowego, zam ianowaniu instruk to ra  i k a te ­
chety —  zarazem z powodu, że jak  to przy innych szkołach niższych roln. się okazało, nie można
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było korzystać z miejscowych sił nauczycielskich szkoły ludowej, W ydział krajowy zamianował p. 
Teofila Sochaniewicza nauczycielem do nauk elem entarnych, a zarazem  i nauczycielem w eterynaryi, 
ponieważ tenże uzyskawszy patent na nauczyciela szkół ludowych ukończył następnie szkołę wete­
rynary i we Lwowie —  o tw artą została z dniem  15. L ipca 1886. Tutaj zauważyć należy, że kiedy 
udało się pozyskać nauczyciela z tak iem i kwalifikacyami jak  p. Sochan iewicz, to należy go też za 
pomocą odpowiedniej dotacyi dla szkoły utrzym ać —  a płaca 850 zł., jak a  przy innych szkołach 
nauczycielom obowiązanym tylko nauki elem entarnej udzielać przysłużą —  dla fachowego w etery­
narza je s t za niską.

Ofiary na rzecz szkoły Kobiernickiej (por. sprawozdanie z dnia 11. W rześnia 1884. 
L. 19.782 i przeszłoroczne sprawozdanie z czynności W ydziału krajowego) pomnożone zostały przez 
Towarzystwo rolnicze okręgowe w W ieliczce, które wyznaczyło na u trzym anie jednego ucznia przez
la t dwa po 150 złr. rocznie i W ngo O skara Rudzińskiego wł. dóbr Osiek, który na ten sam cel
po 150 zł. rocznie przez la t  dwa wyznaczył.

Z dokładnego sprawozdania Dyrekcyi te j szkoły, które tak  szczegółowy program  szkoły, 
pogląd historyczny na jej rozwój, wyszczególnienie sił i środków naukowych, sprawy in ternatu  i 
opisanie budynków szkolnych i zewnętrznego wyposażenia szkoły obejmuje, podnosimy ten szczegół, 
źe jednym  z najważniejszych środków jest gospodarstwo folwarczne Wgo D ra H erm ana Czecza, o 
które zakład je s t oparty. W  gospodarstw ie tem  m a szkoła znakom ity środek do obznajomienia 
powierzonych jej uczniów z gospodarstwem połowem, łącznem , stajennem , (produkcyą m leka i wy­
chowem bydła rogatego), a ostatecznie z gospodarstwem stawów mu i chowem ryb. Oprócz tego 
posiada szkoła pole dla ćwiczeń, które ewentualnie jako pólko doświadczalne w m ałych rozm iarach 
w przyszłości użyte być może. W  końcu zbiory naukowe i bibliotekę, które jednak dotychczas 
jeszcze nie są zestawione., przeto ich specyfikacya nie je s t mcżebną.

Do szkoły tej uczęszczało od 15. Lipca do 20. Października jako dnia wysłania sprawo­
zdania, 19 uczniów zwyczajnych i 1 nadzwyczajny, 19 z zachodnich powiatów Galicyi a 1 ze Szląska, 
pod względem zaś stanu i zajęcia rodziców jest 8 synów w łaścicieli posiadłości włościańskich, 
3 synów sług przy gospodarstwach większych, w końcu synów ludzi innych zatrudnień, jakoto rze­
mieślników, mieszczan i t. d. 8, gdy zaś z różnych powodów 1 zwyczajny i 1 nadzwyczajny uczeń 
opuścili zakład 20. Października, pozostało tedy 18 uczniów, z których utrzym ywanych kosztem 
rodziców lub opiekunów jest 5, w używaniu stypendyów 7, w i/ i części w łasnym  a w 3/4 z funduszu
krajowego utrzym yw anym  je s t 1, na koszt k raju  utrzym ywanych 5, razem 18.

Budynki dostateczne, brakuje tylko dosyć obszernej szopy tak na skład paszy i pod- 
ściółki dla koni, jak  też i przechowania narzędzi gospodarczych i zbiorów z przylegającego ogrodu.

II. K rajow a  szkoła niższa w Horodence o tw artą została 1. Października 1885. Tak samo 
jak  i w powyższej szkole nie można było pozyskać nauczyciela miejscowej szkoły ludowej na do 
centa nauk elem entarnych, przeto W ydział krajowy na wniosek K uratory i zam ianował nauczyciela 
ludowego p. Romualda Kurowskiego nauczycielem nauk  elem entarnych. Tak samo zarządził 
mianowanie katechety  jakoteż weterynarza.

Po upływie roku szkolnego stabilizował W ydział krajowy z dniem 1. Października 1886. 
p. Romana Bastgena na posadzie kierownika i nauczyciela fachowego, a p. Franciszka Cisłę na po­
sadzie pomocniczego nauczyciela fachowego Horodeńskiej szkoły rolniczej.

Budynki dla szkoły Horodeńskiej postawione, odebrane zostały przez wydelegowaną ze 
strony W ydziału krajowego komisyę dnia 11. Stycznia 1886., a koszta w ystaw ienia tychże wynosiły 
10.895 zł. w. a. *■

Z dokładnego sprawozdania Dyrekcyi tej szkoły, obejmującego program  szkoły, pogląd 
historyczny na rozwój szkoły, siły  i środki naukowe, które streszcza ogólny kierunek, zajęcia nau­
czycieli i zatrudnienia i prace uczniów, podnosimy tylko zestawienie frekwencyi.
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Z prośbą o przyjęcie do szkoły zgłosiło się 27 kandydatów. Nie uwzględniono podań 9, 
a to z powoau: niedostatecznego przygotowania naukowego 4, zbyt młodego wieku 3, słabego roz­
woju fizycznego 2, zostało tedy przyjętych 18.

Pod względem stanu i zatrudnienia rodziców było:
synów właścicieli dóbr większych . . . . .  1
dzierżawcy . . . . . . . .  1
oficyalistów i służby folwarcznej . . . . .  6
rzem ieślników . . . . . . . .  3
włościan . . . . . . . .  5
nauczyciela szkół realnych . . . . . . 1
i g r. kat. księdza . . . . . . .  1

Poszczególne powiaty dostarczyły uczniów :
E orodeński . . • . . . . 8
Zaleszczycki, T ium acki, Kołomyj ski, Lwowski, Rawski i

z K rólestw a Polskiego po 1, razem  . . . .  7
S try jsk i i Jasie lsk i po 2, razem  . . . . .  4

Czternastu uczniów utrzymywano kosztem kraju, pobierając na częściowe pokrycie ko­
sztów utrzym ania stypendya w łącznej kwocie 1.000 zł., jeden otrzym ywał stypendyum  Rady po­
wiatowej Tłum ackiej, a trzech utrzym ywało się kosztem własnym.

W  ciągu roku opuściło szkołę własnowolnie uczniów 2, wydalono za rozm aite przekro­
czenia 4, przystąpiło do egzaminu rocznego 12, egzam in złożyło z postępem  bardzo dobrym 2,
z dobrym 7, z dostatecznym  3.

Szkoła je s t uposażona, ja k  powiedziano, w dostateczne budynki szkolne.
Co do gospodarstwa szkolnego, k tóre zajmuje przestrzeń 24.051 m etr. kwadr., zauważyć 

musi Kom isya gospodarstwa krajowego, że nie je s t ono właściwem, albowiem podzielone ono naj­
przód na 3 kaw ałki i dalszy podział tych kawałków znowu na 21, 18 i 111 kawałeczków, nie może 
służyć należycie celom, jakie niższa szkoła rolnicza ma do osiągnięcia i inne, więcej celowi szkoły 
odpowiednie gospodarstwo rolne na tej, chociaż bardzo ograniczonej przestrzeni, winno być urządzonem.

III . Szkoła niższa rolnicza w Jagielnicy  wyposażona lepiej jak  inne, bo posiada 24 morgi 
własnego gruntu, mimo, że już 16. K w ietnia 1885. o tw artą  została, nie je s t jeszcze odpowiednio 
urządzoną, do tej chwili bowiem nie wykończono tam  budynków do zakładu należących, ani też nie 
sporządzono inw entarza, a co najważniejsza nie unormowano do tego czasu gospodarstwa rolnego, 
które w tej właśnie szkole jako wzorowe gospodarstwo włościańskie winno być prowadzonem. P lan  
gospodarstwa ułożony przez Dyrekcyę szkoły wyższej krajowej w Dublanach, wymaga zdaniem ku- 
ra to ry i szkoły Jagieln ickiej, pewnych modyfikacyi, na k tóre też już ze strony W ydziału krajowego 
i D yrekcyi szkoły Dublańskiej n a s tą ii ła  zgoda, z całym  więc naciskiem  Kom isya gospodarstwa 
krajowego zauważyć musi, że dotychczasowy stan  nadal cierpianym  być nie może i z nadchodzącą 
wiosną norm alny sposób gospodarstw a rolnego na przestrzeni do szkoły należącej ostatecznie za­
prowadzonym być winien, a tak  w gospodarstwie tej szkoły, jak  też szkoły w Horodence, uprawa 
ty ton iu , jako rośliny handlowej, dla tej części k raju  wysokie mającej znaczenie, winna być szcze­
gólnie uwzględnioną. Zauważyć tu ta j także należy, że pomimo, że w szkole tej już wszystkie 3 
kursa są otw arte, posady w eterynarza dotąd nie obsadzono, ani też przedmiotów odnośnych nie wy­
kładano uczniom; zarządzenie tymczasowe wykładów w eterynaryi przez kilkanaście dni w roku, ani 
planowi nauk, ani też potrzebie nie odpowiada, a w obec korzystnych propozycyi ze strony skarbu 
Jagielnickiego w kierunku dotacyi w eterynarza, obsadzenie tej posady nie powinno być trudnem  i 
dlatego Komisya gospodarstwa krajowego załatw ienie jak  najszybsze tej sprawy W ydziałowi krajo­
wemu zalecić czuje się spowodowaną.

Dyrekcya tej szkoły przedłożyła wprawdzie W ydziałowi krajowem u sprawozdanie z czasu 
od 16. K w ietnia 1885. do 30. W rześnia 1886., jednak tak  co do formy jak  i treści tak  nie odpo­
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wiadające przepisom w tym  względzie przez W ydział krajowy w ydanym , że sprawozdania tego nie 
przedłożono W ysokiem u Sejmowi w całości tak , jak  to przy szkołach w K obiernicach i Horodence 
m iało m iejsce, ale tylko w yjątki, które też i Kom isya gospodarstw a krajowego ze względu na ca­
łość poglądu na tę  szkołę p rzy tacza :

„Z otwarciem szkoły dnia 16. K w ietnia 1885. przyjęto do zakładu uczniów 18 na 34 
podań;, zatem  16 kandydatów otrzym ało odpowiedź odmowną. Z uw agi, że Dyrekcya zam ierzyła 
otworzyć w jesien i r. z. kurs II ., odbywała się nauka teoretyczna obok wykonywania ćwiczeń prak­
tycznych przez całe lato, wskutek czego przy egzam inie zarządzonym dnia 10. W rześnia 1885 r. 
przeszło na rok II . uczniów 11, pozostało zaś na r. I. uczniów 5, a 2 opuściło szkołę z powodu 
niedostatecznego przygotowania.

W skutek konkursu z dnia 2. Sierpnia 1885. r . wpłynęło 13 podań, na podstawie których 
przyjęto do zakładu dnia 10. Października uczniów 8, a 5 kandydatom  dano odpowiedź odmowną. 
Z nowo przyjętych na podstawie egzam inu wstępnego 1 uczeń przeszedł wprost na r. II., a 7 za­
pisano na r. I. P rzy  otw arciu więc nowego roku szkolnego dnia 15. Października 1885. było na 
obu kursach po 12 uczniów, którzy na mocy egzam inu odbytego dnia 5. Czerwca 1886. roku uznani 
zostali wszyscy za zdolnych do postąpienia na kursa wyższe. Ta liczba uczniów u trzym ała  się aż 
do dnia 20. L ipca 1886. r ., w którym  to czasie 1 uczeń I. roku ustąpił z powodu powołania go 
do wojska, a 1 także z I. roku opuścił zakład dnia 28. W rześnia 1886. r. z powodu nieodpowie­
dniego się zachowania. Z końcem więc r. szk. 1885/6 (dnia 30. W rześnia 1886) zostało na I. roku 
10, a ńa II . r. uczniów 12. Z powyższego okazuje się, że w r. szk. 1885/6. przyjęto do zakładu 26 
uczniów, a 21 kandydatów otrzym ało odpowiedź odmowną. K orzystało z nauki przez pół roku 2, 
przez cały rok 1, przez rok i 3 m iesiące 1 ;  reszta zaś, k tó ra  pozostaje w zakładzie, robi w nauce 
zadowalniające postępy i zachowuje się chwalebnie.

Z wykazanej liczby uczniów (26) ukończyło przed w stąpieniem  do szkoły rolniczej: VI. ki. 
szkoły wydziałowej 2, I. kl. girnn. 2, IV. kl. szkoły lud. 2, I I I . kl. szkoły lud. 20. Pracow ało 
najm niej l rok przy gospodarstw ie przed przybyciem  do szkoły rolniczej 23. Dzieląc uczniów 
według za trudnien ia  ich rodziców, znajdziem y synów włościan 20, małego dzierżawcy 2, g r. kat. 
plebana 1, mieszczan 2, sługi przy gospodarstw ie większem 1.

W edług powiatów było z czortkowskiego 7, husiatyńskiego 4, buczackiego 1, kałuskiego 1,
podhajeckiego 1, Samborskiego 3, krośnieńskiego 1, jasielskiego 4 , łańcuckiego 1, ropczyckiego 1,
krakowskiego 1, bialskiego 1.

W edług sposobu u trzym ania by ło : na funduszu krajow ym  14, na funduszu stypendyjnym  
10, za opłatą rodziców lub opiekunów 2.

Ze względu na stan  zdrowia było w czasie od 16. K w ietnia 1885. do 30. W rześnia 1886. 
chorych na tyfus 1, na zapalenie opłucnej 2, na zapalenie gard ła  2, na zapalenie ócz 4, na febrę 
3, na zewnętrzne obrażenie ciała 2, na ból głowy i dreszcze 6, na w yrzuty skórne 2, zupełnie 
zdrowych 10.

Pomocy lekarza w tym  sam ym  czasie wzywano 21 razy w r. 1885., a 43 razy w roku
1886. Pomocy lekarskiej udziela sta le  Dr. Ludw ik L u tyńsk i z Jagieln icy .

Podnieść tu  jeszcze wypada, że brak  ap tek i w miejscu daje się szkole czuć bardzo
dotkliwie".

IV. Co do projektu reaktyw ow ania szkoły uprawy i wyprawy roślin w łóknistych w Gródku, 
to w obec tego, że spraw a ta  je s t w związku ze spraw ą zamierzonej reorganizacyi szkół wydzia­
łowych, że dalej na odnośną odezwę W ydziału krajowego z dnia 24. Lutego 1886. 1. 59.898/85., 
nie otrzym ano dotąd od c. k. Rządu odpowiedzi, K om isya gospodarstw a krajowego sądzi, że należy 
się w strzym ać w tej spraw ie z ostatecznem i wnioskami aż do nadejścia te j wzmiankowanej 
odpowiedzi.
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N a podstawie więc powyższego spraw ozdania, zważywszy że insty tucya niższych szkół 
rolniczych w k ra ju  naszym  je s t  jeszcze bardzo młodą i dopiero w pierwszem stadium  swojego roz­
woju się znajduje —  zważywszy wielkie trudności, jak ie  W ydział krajowy przy zakładaniu tych 
szkół m iał do zwalczenia tak  w zastosowaniu się do miejscowych warunków każdej szkoły z osobna, 
jak  też i dla togo. że w obec braku ludzi na których zupełne uzdolnienie we w szystkich w tym  
razie koniecznie wymaganych kierunkach —  z wielką należało postępować oględnością i przezorno­
ścią —  boć od ich wyboru przedew szystkiem  należyty rozwój tych dla kra ju  tyle ważnych insty- 
tucyi zależy, Kom isya gospodarstwa krajowego w nosi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić

I . Sejm przyjm uje do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego z dnia 12. L isto ­
pada 1886. 1. 66.385 o krajow ych niższych szkołach rolniczych.

II. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u rozpisanie konkursu na napisanie odpowiednich dla 
niższych szkół rolniczych podręczników naukowych i przeznacza na ten cel w budżecie 
krajowym  na rok 1887. kwotę 500 złr. a. w.

III. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u by na podręczniki naukowe dla szkół niższych ro l­
ni szych posta ra ł u W ys. c. k. Rządu o odpowiednią subwencyę ze Skarbu państw a.

Sprawozdawca:

W. Struszkiewicz.
Za przewodniczącego:

Stanisław  Wolanowski.




